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PIŚMIENNICTWO

„Biuletyn Konserwatorski Województwa Białostockiego", Państwowa 
Służba Ochrony Zabytków, Oddział Wojewódzki w Białymstoku

Zeszyt 1
Białystok 1995, s. 97, il. 68 + 3 ko
lorowe (okładka). Zespół redak
cyjny: ks. Jan Nieciecki, Antoni 
Oleksicki, Lucyna Stalończyk, Sta
nisław Stawicki.

Antoni Oleksicki, sprawujący 
urząd wojewódzkiego konserwa
tora zabytków, określił we wstę
pie cel wydawnictwa: przybliże
nie problematyki ochrony zaby
tków osobom interesującym sią 
dziejami p ó łn o cn o -w sch o d n ie j  
części Podlasia. Nie tylko prace 
konserwatorskie będą omawiane 
w kolejnych zeszytach biuletynu1, 
także: archeologia, ukształtowa
nie p rzes trzenne  miejscowości 
historycznych, architektura i bu
d o w n ic tw o  zaby tkow e , park i,  
cmentarze, zabytki ruchome — 
w tym malarstwo, rzeźba i rze
miosło artystyczne. Zespół redak
cyjny zamierza omawiać ich w ar
tości zabytkowe, odtwarzać daw
ne dzieje, sygnalizować odkrycia, 
analizować badania i prace kon 
se rw a to rsk ie  w w o jew ódz tw ie  
białostockim. Ważną sprawą bę
dzie także prezentowanie obiek
tów lub zespołów zabytkowych 
w celu pozyskania dla nich uży
tkowników, którzy mogą je ura to
wać poprzez przejęcie, konserwa
cję i zagospodarowanie według 
wskazań służby konserwatorskiej.

Dzięki wieloletniej pracy Biura 
Badań i Dokumentacji Zabytków

1. W dotychczasowych publikacjach na 
temat ochrony i konserwacji zabytków na 
Białostocczyźnie możemy odnotować fun
damentalną pracę J. Poskrobko pt. Ochro
na zaby tków  architektury w  w ojew ództw ie  
białostockim  w  okresie m iędzyw ojennym , 
„O ch ron a Z a b y tk ó w ” 1 9 8 9 , z. 1, s. 
1 3 -2 8 , oraz tejże autorki, Ochrona za b y t
ków  architektury w  w o jew ództw ie  białos
tockim  w  latach 1 9 1 8 -1 9 3 9 ,  cz. 2, tamże, 
1989, z. 3 /4 , s. 2 3 8 -2 5 0 . Należy tutaj

w Białymstoku, działającym od 
1968 r. przy wojewódzkim kon
serwatorze zabytków2, mógł się 
ukazać pierwszy zeszyt biuletynu. 
Podzielony został na następujące 
działy: M ateriały, Z aby tk i do za- 
gospoarowania, Dobra utracone, 
D okum entacje w  zbiorach PSOZ  
w B iałym stoku.

Dział M ateriałów  otwiera arty
kuł Stanisława Stawickiego pt. 
Szkice z  dziejów  unickiego klasz
toru w  Supras'lu w  świetle „Kro
niki Ław ry Supraslskiey”. G łów
nym inicja torem  i funda to rem  
klasztoru w Supraślu był Aleksan
der Chodkiewicz, który sprowa
dził bazylianów do Gródka z kla
sztoru w Kijowie w 1498 r. Autor 
objaśnia teksty Kroniki i wyciąga 
wnioski z tego podstaw ow ego  
źródła wiedzy o monasterze w je- 

o zmiennych kolejach losu. Arty- 
uł opatrzono źródłowymi przy

pisami.
Ewa Nawrolska przedstawiła 

rys historyczny ratusza w Biały
mstoku wraz z przeobrażeniami 
jego architektury, a ks. Jan Nie
ciecki zamieścił artykuł pt. O po
wieści o „Polskim Wersalu”, czyli 
o białostockiej rezydencji kaszte
lana k rak o w sk ieg o  i h e tm ana  
wielkiego koronnego Jana Kle
mensa Branickiego.

O zabytkowych organach na
pisali: Marian Dorawa — Z aby
tkow e organy w ojew ództw a bia-

wymienić również artykuł L. Stalończyk, 
Prace konserwatorskie w  w o jew ództw ie  
białostockim  w  latach 1 9 8 5 -1 9 9 0 ,  tamże, 
1992, z. 3, s. 2 5 4 -2 7 7  oraz Prace konser
watorskie w  w ojew ództw ie białostockim  
w  latach 1 9 8 0 -1 9 8 5 . Z a b y tk i sztuki i 
rzemiosła artystycznego, tamże, 1996, z.
1, s. 7 4 -1 0 3 .
2. Biuro zostało powołane uchwalą z dn. 
19 grudnia 1968 r. nr 137/1076/68 przez 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo-

lostockiego  — ich wartości i och
rona, oraz Janusz M usialik  —
0  pew nych aspektach konserwa
torskich zabytkow ych  organów. 
Pracami archeologicznymi zajęła 
się Krystyna Bieńkowska w arty
kule pt. Najważniejsze w yn ik i ba
dań  p r o w a d z o n y c h  w  la ta ch
1990-1994  na terenie w ojew ódz
twa białostockiego. Zamieszczo
no mapę z naniesieniem obszarów 
przebadanych metodą Archeolo
gicznego Zdjęcia Polski i opisem 
sześciu stanowisk. Prace rem on
t o w o - k o n s e r w a t o r s k i e  p rzy  
drewnianej cerkwi cmentarnej p.w. 
MB Kazańskiej w Narwi przedsta
wiła Barbara Tomecka.

Lucyna Stalończyk w obszernym 
artykule omówiła prace konser
watorskie przy zabytkach rucho
mych w województwie w latach 
1 9 8 0 -1 9 8 5 3. Wśród kilkudziesię
ciu prac wyróżnia się konserwacja 
m a lo w id e ł  z p rzed s taw ien iem  
Adoracji Trójcy Świętej z 1738 r. 
w kościele parafialnym p.w. Świę
tych Antoniego i Józefa O blu 
bieńca N M P w Boćkach. Układ
1 charakterystyka postaci przypo
minają m.in. malowidła z biblio
teki klasztornej augustianów w Ża
ganiu wykonanych przez J. W  Neun- 
hertza (po 1732 r.). Również uni
katowe, haftowane epitafium Iza
beli z Poniatowskich Branickiej 
wykonane po 1811 r., pochodzą
ce ze „starego” kościoła p.w. Wnie-

wej w Białymstoku. Por. S. Łazarowicz, 
W Sieroszewski, Przepisy prawne d o tyczą 
ce ochrony dóbr kultury oraz m uzeów , 
w y d . II, W arszaw a 1 9 7 0 , B M O Z , 
t. XXVIII, s. 95. Warto przy tej okazji 
podkreślić, że Biuro Badań i Dokumentacji 
Zabytków w  Białymstoku było trzecim w  
kraju —  ustanowionym po rzeszowskim  
(1965) i bydgoskim (1966).
3. Por. przypis 1.
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bowzięcia N M P w Białymstoku, 
p o d d a n e  zosta ło  konserw acji .  
Epitafium to ma wyjątkowe zna
czenie ze względu na przedsta
wioną na nim ikonografię frag
m e n tu  w id o k u  B ia łeg o s to k u .  
W przypisie autorka podała prze
bieg prowadzonych przez wykona
wców prac, jak również sposoby 
ich dokumentowania. Szkoda tyl
ko, że nie podano przy każdym 
obiekcie nazwisk wykonawców, 
konserwatorów, które z pewnością 
są znane i odnotowane w doku
m en tac jach  pow ykonaw czych ,  
tak jak to uczyniono w publikacji 
w „Ochronie Zabytków” (por. przy
pis 3). Antoni Oleksicki przedsta
wił prace rem ontow o-konserw a
torskie prowadzone w dawnym 
pałacu Hasbachów w białostoc
kich Dojlidach. Z dwóch waż
nych powodów artykuł zasługuje 
na uwagę Czytelnika. Pierwszy — 
to przekazanie „z pierwszej ręki”, 
z racji pełnionej przez autora fun
kcji, perypetii i zarazem osiągnięć 
konserwatorskich na przykładzie 
jednego tylko obiektu, drugi — to 

rzykład działań, których celem 
yło praw idłow e zagospodaro

wanie zabytku. Obiekt ten, zbu
dowany w końcu XIX w. i rozbu
dowany w 1906 r., był po osta
tniej wojnie wyeksploatowany do 
końca przez różnych, przypadko
wych użytkowników, a następnie 
opuszczony ze względu na stan 
zagrożenia  budow lanego . N a j
bardziej słuszną decyzję podjął 
wojewódzki konserwator zabyt
ków — wzorem zresztą innych 
województw (m.in. Słupsk, Jele
nia Góra, Zielona Góra, Legnica, 
Skierniewice, Bydgoszcz) — po
dejmując rem ont kapitalny obiek
tu dla własnych potrzeb z przena- 
czeniem na siedzibę WKZ. Z o d 
remontowanego pałacu korzysta
ją również: Białostockie Towarzy
stwo Naukowe, Wodne O chotni
cze Pogotowie Ratunkowe, reda
kcja „Białostocczyzny”, Przedsię
biorstwo Usług Kartograficznych 
„D ’orokart”.

Zabytkowe zespoły dw orsko- 
-og roaow e  pozostające w zarzą
dzie Agencji W łasności Rolnej 
Skarbu Państwa są tematem arty
k u łu  M a łg o r z a ty  P aw lu czu k .  
W w ojew ództw ie  białostockim 
działają dwa oddziały terenowe 
tej Agencji: oddział w Warszawie, 
zarządzający zespołami dworskimi 
po PGR w Knyszynie, i oddział 
w Suwałkach. Ogółem jest to 25 
zespołów dworskich, w tym 13

o znacznych walorach historycz
nych. Zaclaniem współpracy PSOZ 
z Agencją jest znalezienie najlep
szych użytkowników dla obiek
tów bądź dla całych zespołów. Jak 
się sprawdzą prognozy dla tego 

rogramu działań okaże się za kil- 
a lat. Należy życzyć tym zamie

rzeniom powodzenia.
W dziale Z abytk i do zagospo

darowania  zamieszczono konspekt 
wiadomości o synagodze w Orli, 
pióra Dariusza Stankiewicza. Pra
ce konserwatorskie prowadzone 
w latach 1985-1992  nie zostały 
jeszcze zakończone. Z praktyki wy
nika, że koniecznie należy zamie
szczać plan budynku, a nawet plan 
sytuacyjny, dla pełniejszej orienta
cji przyszłego użytkownika. N ie
którzy konserwatorzy sporządzają 
odrębne foldery kolorowe z obiek
tami przeznaczonymi do zagos
podarowania. Może i w Białym
stoku warto o tym pomyśleć.

N a d e r  w ar to śc iow ą  pozycją 
jest dział Dobra utracone. Będzie 
on pomocą w odszukiwaniu i o d 
zyskaniu zaginionych, skradzio
nych zabytków. W tym zeszycie 
opisano i zilustrowano zabytki 
ruchome z cerkwi w Koźlikach —  
siedem ikon z XIX w. Opisał je 
Dariusz Stankiewicz. Na koniec 
rzecz bardzo cenna dla history
ków: katalog — oczywiście czę
ściowy — studiów historyczno— 
-u rban is tycznych  miejscowości 
w liczbie 46 podanych alfabetycz
nie. Katalog ten zamieszczono 
w stałym dziale pt. D okum entac
je w zoiorach PSOZ w  B ia łym sto
ku. W  przypisie zaznaczono, że 
w dziale tym będą publikowane 
studia historyczno-urbanistyczne 
i ruralistyczne miejscowości, stu
dia historyczno-architektoniczne 
zespołów i pojedynczych obiektów 
architektury oraz budownictwa, 
dokumentacje zabytkowych ogro
dów i cmentarzy, inwentaryzacje 
rysunkowe i projekty, dokum en
tacje badań i prac konserwatorskich, 
ekspertyzy i inne z nimi związa
ne. Ideałem byłoby zamieścić rów 
nież spisy lub wykazy negatywów, 
mając w pamięci choćby zbiory 
fotograficzne n iezapom nianego 
śp. inż. Władysława Paszkowskie
go, wojewódzkiego konserwatora 
zabytków, którego sylwetka i p ra 
ce warte są osobnej biografii.

Zeszyt 2
Białystok 1996, s. 151, ił. 103 + 
3 kolorowe (okładka), w k ładka-  
-m apa.

Jak wynika ze wstępu pióra
A. Oleksickiego -  pierwszy zeszyt 
Biuletynu spotkał się z dużym za
interesowaniem różnych ś ro d o 
wisk kulturalnych, spełniając rolę 
bodźca do wydania następnych ze
szytów. W  utrzymanych działach 
pierwszy artykuł M ateriałów  d o 
tyczy zespołu pałacowego w Stra- 
bli, jego dziejów i konserwacji. 
Autorka Janina Hościłowicz ze 
znawstwem przedstawiła temat, 
kolejnych właścicieli, m.in. Stani
sława Fogelwedera, znanego hu
manistę z XVI w., Turowskich, 
Kurzenickich, Starzeńskich. H i
s to r ia  odbudow y , konserw acji  
i zagospodarowania tego obiektu 
jest nader bogata, dowodzi zara
zem trudności w znalezieniu o d 
pow iedniego  do rangi obiektu  
użytkownika.

Artykuł Zofii Cybulko dotyczy 
dz ie jów  kośc io ła  pa ra f ia lnego  
w K r y p n i e ,  p o c h o d z ą c e g o  
z XVIII w., ale sięgającego fun
dacją XVII w. Ks. Jan Nieciecki 
snuje dalsze, ciekawe opowieści o 
„Polskim Wersalu” , jak określiła 
tym mianem już w 1742 r. rezy
dencję Branickiego Konstancja 
z Gnińskich Czapska. Tenże autor 
omawia kolorystykę elewacji pa
łacu Branickich opierając się na 
gruntownych badaniach archiwal
nych. Lucyna Stalończyk przed
stawiła prace nad przywróceniem 
p ie rw o tne j  kolorystyki pa łacu  
Branickich, a Krzysztof Miller — 
konserwację malowideł ściennych 
w pałacu.

O nowo pozyskanych źródłach 
kartograficznych z archiwów ro
syjskich napisał A. Oleksicki. Ja 
ko osobną wkładkę w ydrukow a
no plan miasta Białegostoku z ok. 
1807 r. w skali 1:3726, a na od 
wrotnej stronie zreprodukowano 
topograficzną mapę okolic Białe
gostoku w skali ok. 1:41 000, po
chodzącą z 1825 r. Również w dzia
le M ateriały zamieszczono arty
kuły: Ewy Narolewskiej —  N ie
znany projekt odbudow y wnętrza  
białostockiego ratusza ; M a łg o 
rzaty Pawluczuk — Lapidarium  
cmentarza ewangelickiego w  Bia
łym sto ku ; Krzysztofa Staweckiego
— Konserwacja malowideł w  cer
kw i w Nowoberezowie-, Lucyny 
Stalończyk — Z abytki ruchome 
zakonserwowane w latach 1985-  
1990  (kontynuacja z zeszytu 1 
z 1995 r.; Krystyny Zawadzkiej
—  Projekt wyposażenia wnętrza  
zabytkow ego kościoła sw. Anny  
w Starej Kamiennej parafii Dą



browa Białostocka; Haliny Kar
wowskiej — Wstępne w yniki ar
cheologicznych badań w ykopali
s k o w y c h  „ G ó ry  Z a m k o w e j ” 
w Gródku; M arka  Zalewskiego 
— Rybniki „Krzem ianka”. K om 
pleks p ra h is to ryczn ych  kopalń  
krzem ienia w  Puszczy K nyszyń
skiej.

Dział Z abytk i do zagospoda
rowania zaw iera  a r tyku ł  Łucji 
Włoch — Zespół dworsko-parko- 
w y w Andryjankach. Nasuwa się 
znów potrzeba zamieszczenia pla
nu obiektu, jak to jest już ogólnie 
przyjęte w tego typu propozycjach 
przeznaczonych dla przyszłego 
użytkownika.

Dział Dobra utracone omawia 
kradzież trzech ikon z cerkwi 
w Ordynce i sześciu ikon z Paw
łów autorstwa Dariusza Stankie
wicza. Podano szczegółowe opisy 
z wymiarami. Niestety, nie wszę
dzie opisano koloryt, co jest wy
magane przy tego typu poszuki
wanych obiektach. Poza tym nale
ży przypuszczać, że w razie odna
lezienia wymienionych w zeszy
tach obiektów, będzie o tym in
formacja w następnych numerach.

D ział D okum entacje w zb io
rach zawiera 93 opisy studiów hi- 
storyczno-architektonicznych 
miejscowości podanych w układzie 
alfabetycznym. Przy każdym po
dano autora tekstu, rok wykona
nia i numer inwentarza.

Ostatnia strona zeszytu to 21 po
zycji dotyczących sponsorów tego 
wydawnictwa.

Zeszyt 3
Białystok 1997, s. 234, ił. 108, w tym 
18 kolorowych. Kolorowa okład
ka prezentuje dwa dzieła sztuki 
sak ra lne j:  ob raz  Ukrzyżowanie  
z kościoła N M P w Bielsku Podla
skim oraz M onum ent serc Stefana 
Mikołaja i Katarzyny Aleksandry 
Branickich w Białymstoku. Do 
zespołu redakcyjnego weszła Ja 
nina Hościłowicz.

W dziale M ateriały  zam iesz
czono artykuły ks. Jana Nieciec
kiego pt. M onum ent serc... oraz 
O powieści o Polskim Wersalu.

Antoni Oleksicki zamieścił ob
szerne studium pt. Rynek w  Bia
łym sto ku  — przeszłość i czasy 
obecne. Informacje w nim zawar
te oparte zostały na materiałach 
własnych służby konserwatorskiej.

Ciekawe są wnioski o rozrastaniu 
się zieleni na rynku i konsekwen
cjach tego zajwiska dla układu u r
banistycznego miasta1. Tematem 
o p ra c o w a n ia  Barbary  C ichoń- 
skiej jest obraz  M atk i Boskiej 
Ostrobramskiej w katedrze biało
stockiej zwany obrazem  M atki 
M iłosierdzia. Dzieło to —  pędzla 
malarki Łucji Bałzukiewiczówny 
z 1927 r. — przedstawione zosta
ło na k o lo row ych  ilustracjach 
z podaniem historii obiektu i jego 
konserwacji.

Prace konserwatorskie w latach
19 9 1 -1 9 9 5  przy zabytkach ru 
chom ych  p rzeds taw iła  Lucyna 
Stalończyk. Na podkreślenie za
sługują kolorowe zdjęcia niektó
rych obiektów. Ogółem om ów io
no zabytki w 23 obiektach, a 10 
z nich pokazano w kolorze. Na 
specjalną uwagę zasługuje kościół 
Ś w ię ty ch  A n to n ie g o  i Jó z e fa  
w Boćkach ze względu na jego 
wyposażenie  da tow ane na lata 
1 7 3 6 -1 7 3 9 .  Należy nadmienić, 
że w każdym z obiektów sakral
nych bądź w muzeum poddano 
konserwacji po kilka, a nawet kil
kanaście przedm iotów (np. w Tu- 
ro śn i  K ośc ie lne j  10 o b ra z ó w  
z XVIII i XIX w.). Małgorzata 
Dolistowska przedstawiła dzieje 
kościoła z końca XVIII w. w Do- 
listowie Starym, opatrując arty
kuł aneksami ze źródeł AGAD-u 
w Warszawie. Ewa Narolewska 
omówiła w obszernym studium 
dzieje ratusza z 1779 r. w Bielsku 
Podlaskim, a Barbara Tomecka — 
losy k o ś c io ła  p.w. Św. A nny 
w Śtarej Kamiennej w trakcie 
prac remontowych. Pokaźną po 
zycję w dziale M ateriałów  s tano
wi pierwsza część pracy Wiktora 
Z. Łyjaka, organmistrza i history
ka. W rejestrze podanym przez 
autora figuruje w porządku alfa
betycznym 29 miejscowości. Każ
dy „pozytyw” posiada swą histo
rię oraz podane wypisy źródłowe. 
Podstawą do kwerendy źródłowej 
było dla Autora Archiwum Kurii 
Diecezjalnej Siedleckiej, a w dal
szych Jego  zam ierzen iach  jest 
w przyszłości ogłoszenie drukiem 
k o m p le tu  in form acji  z te ren u  
dawnej diecezji łuckiej. Wskaza
nie istotnych źródeł dla tej dzie
dziny sztuki może być podstawą 
do tworzenia nauki zwanej „orga- 
nologią” . Z tej właśnie dziedziny

zam ieszczono artykuł M ariana  
D oraw y pt. P ozytyw  szka tu lny  
z Tykocina z 1 poi. XVIII w. Krzy
sztof Stawecki przedstawił prace 
k o n se rw a to rsk ie  nad obrazem  
z 1622 r. Ukrzyżowanie z bazyli
ki p. w. Narodzenia NM P i św. 
Mikołaja w Bielsku Podlaskim. 
Obraz ten stanowi tytułową stro
nę ko lo row ej okładki zeszytu. 
Niewątpliwą ciekawostką są ka
pliczki z Puszczy Knyszyńskiej 
w kształcie desek wotywnych — 
niektóre mają kształt skrzypiec — 
z XIX w., opisane przez Joannę 
Sokolską i Wojciecha Załęskiego.

O szesnastowiecznych kaflach 
naczyniowych w Tykocinie napi
sała Urszula Stankiewicz stwier
d z a ją c ,  że z r e k o n s t r u o w a n a  
z tych kafli bryła pieca nie znajdu
je analogii na terenie Polski, się
g a ją c  sw y m  r o d o w o d e m  do  
Czech. Ostatnią pozycję M ateria
łów  stanowi artykuł Marka Rub- 
nikowicza pt. Wyroby szklane ze 
stanowiska I w  Gródku gm. loco. 
Dział Z abytków  do zagospodaro
wania  prezentuje zespół dwor- 
sko-ogrodow y w Dlubowie au to
rstwa Rimmy Sylwanowicz, oraz 
za ło żen ie  a w o r s k o - o g r o d o w e  
w Sikorach tejże autorki. Dział 
Z a b y tk ó w  u traconych  z a w ie ra  
kom unikaty  Dariusza Stankiwi- 
cza o kradzieży rzeźb z białostoc
kiej fontanny oraz kradzieży 13 
w otów z kościoła w Krypnie Ko
ścielnym.

Na zakończenie  podano  ze
staw dokumentacji parków, ogro
dów, cmentarzy oraz studiów hi- 
s to ryczno-przestrzennych op ra 
cowany przez Krystynę Szelągo- 
wicz. Zamieszczona recenzja Je 
rzego Lileyki omawia dwie po 
zycje ks. Jana Niecieckiego: A n to 
ni Tallmann autorem portretów  
Branickich w  kościele w  Tykoci
nie oraz A nton i Herliczka au to 
rem m alow ideł ściennych w Pała
cu M yślew ickim  w  warszawskich 
Łazienkach.

B iu le tyn  zam ieścił  ró w n ież  
opinie  o swym wydawnictwie, 
z reguły pochlebne, które nade
szły od różnych instytucji, z prasy 
oraz od osób zainteresowanym 
reg ionem  Białostocczyzny. Z a 
mieszczono — słusznie — infor
mację o konkursie Ministerstwa 
Kultury i Sztuki oraz Generalne
go Konserwatora Zabytków na

1. Por. J. Kowalczyk, D rzewa a ochrona 
historycznego krajobrazu w  mieście, „Och
rona Zabytków” 1996, nr 2, s. 194.
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najlepszego użytkownika obiektu 
zabytkowego w 1995 r. Starania 
Państwowej Służby Ochrony Z a 
bytków w Białymstoku uhonoro
wane zostały nagrodą I stopnia, 
którą otrzymali Ewa i Janusz To
maszewscy za odrestaurow anie  
willi z 1900 r. w Białymstoku przy 
ul. Parkowej 6.

Z  dużym  u z n a n ie m  należy  
przyjąć trzy wydane zeszyty biule
tynu. Będą one nie tylko pomocą

dla zainteresowanego zabytkami 
środowiska w Polsce, lecz także 
atrakcyjną formą przewodników 
po województwie białostockim. 
Zwiększający się sukcesywnie na
kład (700, 1000, 1200 egz.) jest 
najlepszym dow odem  na zapo
trzebowanie na tego rodzaju pu 
blikacje. Są one jak do tej pory 
niezbyt liczne, a te, które się uka
zują — świadczą o żywotności 
i twórczej ekspansji p racow ni

ków Państwowej Służby Ochrony 
Zabytków. Trzeba dodać, że szata 
graficzna au tors tw a Krzysztofa 
Tura swym wysokim poziomem 
w najwyższym stopniu  zachęca 
do korzystania z wydawnictwa. 
W  sumie — należy życzyć Zespo
łowi Redakcyjnemu najlepszych 
osiągnięć w popularyzacji ochro
ny i konserwacji zabytków tego 
nadzwyczaj ciekawego regionu.

Marian Paździor
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